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MONOGRAFII REGIONALNYCH

I

Podstawowa s truk tu ra  n a rrac ji syntetyzującej oraz na rrac ji monograficz
nej w historii jest podobna. W obu przypadkach elem entam i składowym i są 
zdania (głównie historyczne, tzn. wyposażone w  wyznaczniki czasu i prze 
strzeni) oraz tzw. obrazy, czyli ciągi zdań, powiązane w  pierwszym rzędzie 
jakimś wspólnym  m otyw em  treściowym. Różnica między pracam i syn te ty 
zującymi a m onografiami polega z tego punktu  widzenia na zróżnicowaniu 
w zakresie „wielkości” owych obrazów. Można ogólnie stwierdzić, że „roz
m iary” tych  obrazów w przypadku syntez są „większe” aniżeli w przypadku 
monografii, bowiem dotyczą większych całości historycznych (terytorialnych, 
chronologicznych' merytorycznych). Nazwy „m onografia” i „synteza” używ a
m y w znacznym stopniu w sposób intuicyjny; w iem y na ogół kiedy można 
mówić już o syntezie, a kiedy jeszcze będziemy mieli do czynienia z mono
grafiam i.

K ry terium  rozmiarów m a charakter, nazw ijm y to tak, zewnętrzny: 
uwidacznia się ono po prostu  w  w ielu cechach zew nętrznych dzieła, takich  jak  
choćby ty tu ł czy spis treści. Istnieją  wszakże jeszcze inne kryteria . N ajw aż
niejszym z tych wewnętrznych kryteriów  jest k ry terium  sposobu wiązania 
obrazów. W pracach syntetycznych (wyłączając syntezy pozorne, będące m niej 
lub bardziej mechanicznym zestawieniem  faktów) wiązanie ponadindywidualne 
obrazów jest niemożliwe bez odniesienia teoretycznego z zakresu general
nych problem ów teorii procesu historycznego, podczas gdy w  pracach mono
graficznych wymóg ten  jest znacznie m niej rygorystyczny. Jest oczywiste, że 
nie m a prac  historycznych bez zaw artości teoretycznej; w  każdej w  jakiś 
sposób interw eniuje  choćby ogólna wizja św iata i człowieka, za k tórą  opo
wiada się au tor danej pracy. Można ją odczytać naw et w mało am bitnych czy 
mało fachowych monografiach. M ając wszakże na uwadze prace bardziej am 
bitne, będące produktem  profesjonalnego w arsz tatu  historycznego, można 
wówczas mówić o świadomym odniesieniu do teorii. Będą to wówczas przede 
wszystkim teorie bardziej szczegółowe (np. ekonomiczne), u łatw iające ujęcie 
oraz in te rpre tację  m ateriału , natom iast ogólna teoria procesu historycznego 
(lub inaczej mówiąc, ogólna wizja św iata i człowieka) będzie w  takich  przy 
padkach przejaw iała się w  sposób pośredni; będzie niejako bardziej ukryta. 
Dla powodzenia działań syntetyzujących potrzebna jest przede wszystkim 
teoria, dla powodzenia ujęć monograficznych — w pierw szym  rzędzie wiaro- 
godny m ateria ł źródłowy, pozwalający na odtworzenie określonego zbioru 
faktów  historycznych.
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II

Monografie, podobnie jak syntezy, mogą mieć bardzo zróżnicowany cha
rak ter. Można więc wyróżnić z jednej strony syntezy dotyczące dziejów pew 
nego regionu (państwa, części św iata czy też całego świata) bądź dotyczące 
pewnej dziedziny przeszłości — oczywiście i w tym  przypadku w odniesieniu 
do określonego regionu. Tak więc na przykład syntezą będą całościowe opra 
cowania dziejów Polski, Francji czy każdego innego k ra ju  a równocześnie 
syntetyzujące ujęcia dziejów gospodarczych (Polski czy innych regionów), 
dziejów polskiego czy międzynarodowego ruchu robotniczego itd. W każdym 
przypadku dotyczą one jakichś większych jednostek regionalnych.

Spośród różnych rodzajów monografiii wyraźnie wyodrębniają się, a przy
czyna tego jest różna, tzw. monografie regionalne. W ydaje się, że najm niejszą 
jednostką, gdy mówimy o syntezie (a nie używamy określenia monografia), 
jest państwo czy teren  zasiedlenia przez jakiś naród (który może znajdować 
się w granicach więcej niż jednego państw a jak np. Polska w dobie zabo
rów) niezależnie, rzecz jasna, w obu przypadkach, od rozległości tery torium  
wchodzącego tu  w grę. Tak na przykład wydawane przez W ydawnictwo P o 
znańskie Dzieje Wielkopolski (t. 1, Poznań 1969, t. 2, Poznań 1975) traktow ać 
będziemy jeszcze jako monografię regionalną, choć czujemy, że nie jest to 
w pełni przekonywające z uwagi na  znaczne elem enty syntezy w tego rodzaju 
pracy. Być może więc należałoby w śród monografii regionalnych wyróżnić 
kilka rodzajów z punktu  widzenia stopnia wnoszonej przez nie pracy synte 
tyzującej. W tak im  przypadku najwyższym stopniem monografii regionalnej, 
osiągającej już walory syntezy, byłyby monografie typu Dziejów W ielkopolski 
czy Historii Śląska  lub też naukowe opracowanie dziejów Warszawy. Wiele 
oczywiście zależy od sposobu ujęcia. Może być bowiem tak, że monografia 
„drobniejsza” zawiera więcej elementów syntezy, aniżeli praca z pozoru syn
tetyczna. 4

W yodrębnienie monografii regionalnych spośród ogółu monografii doko
nujem y więc w oparciu o k ry terium  terytorialne. Monografia regionalna do
tyczy tak ie j czy innej jednostki tery to rialnej — mniejszej aniżeli państwo czy 
obszar zasiedlenia przez naród, osobną grupę etniczną nie wchodzącą w obręb 
innego narodu itd. Z tego punktu  widzenia można by  wyróżnić następujące 
typy monografii regionalnych:

1. monografie m iast (ewentualnie g rup miast);
2. monografie terytoriów  (regionów, subregionów, jednostek tery to ria l

nych itp.) mniejszych aniżeli państw o czy teren  zasiedlenia przez naród czy 
odrębną grupę etniczną;

3. monografie wsi;
4. biografie ludzi, których działalność dotyczyła danych miast, regionów 

(subregionów, jednostek tery torialnych itp.);
5. monografie przedsiębiorstw (przemysłowych, rolniczych i innych), in 

stytucji (np. administracyjnych, oświatowych, kultu ra lnych  itd.).
W tym  ostatnim  przypadku może powstać wątpliwość, czy istotnie m am y 

tu  do czynienia z m onografią lokalną. O ile na przykład dzieje danej szkoły 
podstawowej czy średniej w  danej miejscowości można potraktować jako mo
nografię regionalną, o tyle na przykład opracowanie dziejów uniw ersytetu
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w takim  czy innym  mieście, aczkolwiek będzie monografią, nie spełni chyba 
kryteriów  monografii regionalnej. Chodzi o to, że walor om aw ianej instytucji 
przekracza w takim  przypadku granice regionalne. W ten  sposób, dla celów 
klasyfikacji (co oczywiście nie jest samo w sobie ważne) trzeba byłoby to 
rozstrzygnąć w każdym przypadku monografii typu 5. Do spraw y te j jeszcze 
wrócimy. Zastanówmy się wszakże na jp ierw  nad innym  jeszcze typem  mono
grafii regionalnych.

M am tu  na myśli monografie związane z podziałem ich na:
1. monografie, w których głównym przedm iotem  badania jest określona 

jednostka tery torialna  (region, subregion, miasto, wieś);
2. monografie, dla których głównym celem jest rekonstrukcja  pewnych 

faktów  (procesów, działań, s tru k tu r itd.) na danym  terenie (w regionie, m ieś
cie, na wsi).

Jest to podział dość isto tny  dla naszych dalszych rozważań. Pierwszy z w y
różnionych tu  dwu typów prac ma niew ątpliw y charak ter monografii lokalnych. 
Pisze się wówczas w praktyce h istorię  miasta, ziemi (często, dodajmy, sztucznie 
tworzonej), dawniej (przed 1975 rokiem) pow iatu itd. A utorom  chodzi tu  o od
tworzenie dziejów tych właśnie jednostek terytorialno-osadniczych. W yraźnie 
dominuje tu  regionalny punkt wyjścia. Inaczej może być w przypadku drugiego 
z wyróżnionych tu  typów monografii regionalnych. T utaj punktem  wyjścia jest 
zwykle zainteresowanie pewnym  problem em  a nie regionem. Jednostka re 
gionalna jest w tym  przypadku tylko polem badawczym, w ybranym  z n a j
różniejszych innych powodów aniżeli regionalny. Oto gdy ktoś wybiera tem at 
typu: handel Poznania w XV III w ieku czy rzemiosło Torunia w XVI wieku 
bądź s tru k tu ra  ludności wiejskiej w Małopolsce w  XIX wieku, ma na uw a
dze pewien problem  naukow y i nie zakw alifikuje swego studium  jako mono
grafii regionalnej. Nie obejm uje to jednak wszystkich przypadków tego typu 
prac. Oto można z punktu  widzenia regionu czy pew nej jednostki tery to ria l
nej zająć się określoną sprawą. Na przykład  można zająć się również rze
miosłem, lecz wówczas celem rekonstrukcji jest przede w szystkim  wzbogace
nie wiedzy regionalnej a nie przyczynienie się do rozszerzenia wiedzy o p ro 
cesach w sferze rzemiosła czy gospodarki w ogóle. Bardzo często takie węższe 
zainteresowania regionalne są w stępem  do przygotow ania bardziej całościo
wej monografii. Dotyczy to również wyróżnionego poprzednio typu 4, obej
mujące prace biograficzne, dotyczące osób o ściśle regionalnym  znaczeniu. 
W ogóle w przypadku prac  zaliczonych do typu  4 i 5 poprzedniej klasyfikacji 
k ry terium  ich „regionalności” wiąże się z regionalnym  bądź ponadregional
nym  znaczeniem rozpatryw anej instytucji, przedsiębiorstwa czy osoby.

III

W ten sposób dochodzimy do bliższego określenia monografii regionalnej, 
co jest nam  potrzebne dla zastanowienia się nad jej rolą naukow ą i w popu
laryzacji wiedzy historycznej. Otóż m onografią regionalną nazwiem y tylko 
taką  pracę, k tó rej celem bezpośrednim jest wzbogacenie wiedzy regionalnej 
(wyłączam tu  prace nie wzbogacające wiedzy a służące na przykład  tylko 
„uśw ietnieniu” czegoś lub podobne) tzn. taką, w której głównym przedmio
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tem  badania jest określona regionalna jednostka tery torialna bądź pewne 
fakty, mające miejsce w jej granicach. W ydaje się, że k ry terium  to dość w y 
raźnie odgranicza monografie ściśle regionalne od innych prac historycznych, 
które przecież w dużej mierze m ają również granice regionalne.

Można by zarzucić zaproponowanej tu  definicji dość wyraźnie subiektyw 
ny charakter, bowiem cel, jaki sobie zakłada au tor monografii, jest bądź tylko 
jemu znany w pełni, bądź też niejednokrotnie niezbyt wyraźnie przez autora 
uświadamiany. W praktyce jednak rozstrzygnięcia są tu  łatwiejsze, bowiem 
sama znajomość ośrodka, skąd monografia wyszła, autora, recenzentów badań 
itd. daje wiele inform acji na ten  temat.

Powstaje wszakże pytanie, dlaczego w ogóle zastanaw iam y się nad walo
ram i naukowym i monografii regionalnych i trak tu jem y  to jako specjalny pro 
blem, podczas gdy nie staw iam y takiego generalnego pytania w stosunku do 
wszystkich innych monografii. Geneza tego fak tu  jest wiadoma. Oto na  m o
nografiach regionalnych ciąży tradycyjne piętno am atorstwa, wiążące się 
z tym, że pisaniem tego typu  prac  zajmowali się przez dłuższy czas niepro 
fesjonalni historycy. Była to  domena działania różnego rodzaju „miłośników” 
takiego czy innego regionu czy miasta, nie m ających na ogół dostatecznego 
przygotowania do podejmowania badań  historycznych. Bardzo interesujący się 
rozwijaniem badań regionalnych Jan  Rutkow ski pisał w 1947 roku podsu
mowując niejako to, co do tego czasu zrobiono w zakresie monografii lokal
nych: „W swej znakom itej większości monografie miejskie [bo do nich ogra 
niczał swe uwagi au tor — J.T.] zarówno z punktu  widzenia szerzenia ku l
tu ry  historycznej wśród szerokich w arstw  społeczeństwa, jak i z punktu  w i
dzenia postępu ściśle naukowych badań przedstaw iają przedsięwzięcie chy
bione” (Wie wyjaśnione i sporne zagadnienia z zakresu gospodarczych dziejów  
Polski w  czasach przedrozbiorowych, Roczniki Dziejów Społecznych i Gospo
darczych, 1947, t. 9).

W następnych latach am atorski ruch pisania monografii regionalnych u le 
ga pewnemu osłabieniu, ożywia się nieco w okresie przygotowań do obcho
dów Tysiąclecia Państw a Polskiego, lecz następnie traci w  sposób istotny zna
czenie. Stopniowo dokonywał się proces profesjonalizacji przygotowania mono
grafii regionalnych. Zadanie to wzięły na siebie ośrodki naukowe, podejm ując 
badania regionalne z własnej inicjatyw y bądź też odpowiadając na swego ro 
dzaju zamówienie społeczne. Te resztki nu rtu  amatorskiego, które pozostały, 
dostały się pod kontrolę instytucji naukowych. Dużą rolę w tym  względzie 
zaczęło spełniać Polskie Towarzystwo Historyczne, zdobywając w  ten sposób 
nowe, nader istotne, pole działania.

IV

Zastanawiam y się nad funkcjam i (czy walorami) naukowym i monografii 
regionalnych nie tylko czy raczej nie tyle dlatego, że obciążone są swego 
rodzaju anatem ą i należy im się rehabilitacja, lecz przede wszystkim z po
wodów naukoznawczych. W arto po prostu przedyskutow ać ten  problem  jako 
jeden z ważnych problem ów w arsztatu  współczesnego historyka.

Mówiąc o funkcjach naukowych monografii regionalnych m am y na ogół
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na myśli ich rolę w rozwiązywaniu problem ów historycznych o znaczeniu 
ponadregionalnym. Jest to oczywiście ograniczenie pola widzenią, wiążące 
się z ciążeniem tradycyjnych opinii o monografiach regionalnych, lecz w  tym  
spostrzeżeniu zaw arta  jest dość słuszna myśl. Można by mianowicie powie
dzieć tak: spełnianie ponadregionalnych celów naukowych przez monografie 
regionalne jest w arunkiem  niezbędnym opatrzenia ich etykie tką  naukowości 
i nowoczesności; ty lko  wówczas, gdy dana monografia może być w ykorzystana 
dla problem atyki ponadregionalnej m am y podstawy mówić o spełnieniu przez 
nią funkcji naukowych. Jest to zarazem w arunek  wystarczający, bowiem zaw
sze, gdy monografia regionalna może być w ykorzystana przy rozwiązywaniu 
problem ów ogólniejszych, spełnia ona swe funkcje naukowe. Dodać jednakże 
trzeba, że spełniać ona m usi również funkcje regionalne, czyli być wkładem  
w rozwój wiedzy na tem at danego regionu (czy różnych jednostek tery torial- 
no-osadniczych). T ak 'w ię c  nowoczesne badania regionalne spełniać powinny 
podwójną funkcję: ściślej regionalną oraz ponadregionalną — ogólną. Wydaje 
się spraw ą oczywistą, iż te  dwie funkcje są nierozerw alnie związane. Są one 
niejako potencjalnie zaw arte w m onografiach regionalnych.

Sytuacja przedstawia się tak. Ogólny rozwój badań historycznych, pole
gający między innym i na rozszerzaniu kwestionariusza badawczego oraz 
wzroście znaczenia prac  syntetyzujących, stw arza coraz większe zapotrzebo
wanie na prace regionalne, podobnie — w arto  uciec się do analogii — jak 
rozwój wielkiego, nowoczesnego przem ysłu wcale nie elim inuje rzemiosła, 
lecz sprzyja jego rozwojowi, oczywiście w  nowych form ach i we współpracy 
ze sobą. Przytoczona tu  analogia chwyta, rzecz jasna, tylko część problemu, 
lecz uzmysławia związek istniejący między badaniam i regionalnym i a wzro
stem  znaczenia prac  syntetyzujących. Monografie regionalne sta ją  się coraz 
potrzebniejsze. Są jednym  ze źródeł budowania nowoczesnej historiografii. 
Bez ich należytego rozwoju postęp w badaniach historycznych byłby niemożli
wy. W ydaje się, że uświadomienie istniejącej tu  relacji jest konieczne. Tym 
czasem jesteśmy św iadkam i dalszego ciążenia dawnych opinii o badaniach 
regionalnych.

Częściowo opinie te  są słuszne, bowiem można podać liczne przykłady 
nader ograniczonych intelektualnie prac regionalnych, rzadko w takich przy 
padkach przekraczających próg lepszej czy gorszej faktografii. Nie jest to 
jednak stan  typowy, bowiem tendencja  w ykazuje k ierunek przeciwstawny: 
coraz bardziej widoczne są wysiłki, zmierzające do podniesienia poziomu m o
nografii regionalnych. Dużą rolę odgryw ają w  tym  względzie pomnożone r e 
gionalne ośrodki naukowe, niejednokrotnie mające wyższe uczelnie, regio
nalne towarzystw a naukowe, coraz liczniejsze sem inaria doktorskie i, oczy
wiście, rozwijający się system  różnego typu studiów wyższych.

Stwierdzenie, że monografie regionalne spełniają regionalne i ponadregio
nalne funkcje naukowe wym aga konkretyzacji. Naukowe funkcje regionalne 
są dość proste do omówienia. Chodzi tu  po prostu o rozszerzenie wiedzy o re 
gionie (mieście, wsi, jednostce tery torialne j itd.) dla potrzeb syntez dotyczą
cych regionu czy też dla zaspokajania na tu ra lnej dążności ludzi do wiedzy 
o miejscu, w  którym  m ieszkają. F ak t szybkiego rozchodzenia się publikacji 
monograficznych o charakterze regionalnym  (na przykład  monografii miast) 
świadczy o istniejącym  zapotrzebowaniu na naukową wiedzę z historii regio
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nalnej, potrzebnej zresztą nie tylko dla zaspokojenia potrzeb poznawczych, 
lecz niejednokrotnie i dla celów praktycznych. Mogą to być cele wychowawcze 
lub też cele związane z bieżącymi spraw am i rozwoju regionu (np. w zakresie 
planowania przestrzennego czy gospodarczego).

A naukowe funkcje ponadregionalne? Może być ich wiele i zależne są one 
poza tym  od typu monografii regionalnej. I tak  na przykład monografie wsi, 
których wartość była dość długo (mimo znanych prac Franciszka B ujaka)' 
kwestionowana, mogą być przykładem  pożytecznej mikroanalizy, niemożliwej 
do przeprowadzenia w przypadku, gdy jednostka badawcza jest większa. W ar
tość monografii wsi wzrasta, jeśli tworzyłyby one elem enty bardziej system a
tycznego planu badawczego. Już nieraz planowano rozwinięcie tego rodzaju 
badań monograficznych wsi, k tóre pokryłyby siecią cały kraj, lecz niewiele 
w  praktyce uczyniono. Powstaje przy okazji pytanie, czy tego rodzaju planowe 
badania monograficzne wsi o z góry założonym celu ponadregionalnym  można 
traktow ać jako właściwe badania regionalne. W świetle zaproponowanej po
przednio definicji raczej nie. M onografiami regionalnymi wsi nazwiem y zatem 
tylko te prace, które powstały w celu poznania właśnie danej wsi. Można by 
przytoczyć bardzo dużą liczbę przykładów takich  prac. Ich ocenie poświęcono 
dotąd parę  osobnych studiów. W wielu pracach z historii wsi i gospodarstwa 
wiejskiego zauważyć można korzystanie z interesującego m ateriału  w nich 
zgromadzonego.

Monografie miast są w swej istocie znacznie bardziej ponadregionalne 
aniżeli monografie wsi. Niektóre już z racji rangi badanego m iasta niejako 
automatycznie uzyskują walor ogólniejszy. Tak więc na przykład wszelkie 
prace monograficzne, dotyczące Gniezna (szczególnie w odniesieniu do czasów 
powstawania państwa polskiego) m ają znaczenie ponadregionalne. To samo 
dotyczy na przykład Krakowa czy Wrocławia, a także niektórych m iast m niej
szych. W pewnych przypadkach taka  sytuacja może dotyczyć również w si,. 
które stały się z jakichś powodów znane w skali całego k ra ju  (np. wsie m iasta 
Poznania w  związku z oczynszowaniem ich w początkach XVIII w., czy wsie 
znane z innych wydarzeń, także politycznych).

W artość monografii m iast dla badań ogólniejszych wzrasta, gdy dyspo
nujem y ich większą liczbą, pozwalającą na wyciąganie wniosków, dotyczą
cych pewnego terenu  czy całego kraju.

Monografie pewnych jednostek tery torialnych mogą również niejako auto
matycznie posiadać walor ponadregionalny. Zależy to od terenu  i okresu, 
a więc relacji do wydarzeń i procesów uznaw anych za ogólne czy rep re 
zentatywne.

Funkcja ponadregionalna monografii regionalnych, a szczególnie ogólniej
szych, bardziej syntetycznych opracowań, dotyczących regionów historycznych, 
ma — niezależnie od tego co powiedzieliśmy przed chwilą — w yraźny zwią
zek z pewnym  program em  zarówno badań, jak i ujęć historycznych. Chodzi 
w tym  przypadku o prace syntetyczne, dotyczące całego kraju  i metody ich 
przygotowywania. Otóż można by tu  wyróżnić, z określonego, interesującego 
nas tu  punktu  widzenia, dwa modele przygotow ywania takich syntez. Jeden 
z nich jest przejaskraw ionym  odbiciem sytuacji rzeczywistej w zakresie pisa
nia syntez, drugi zaś idealnym obrazem syntezy dziejowej. Pierwszy z tych 
modeli można by nazwać (terminu tego zresztą nie wprow adzam  tu  po raz
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pierwszy) „przykładow ym ” pisaniem syntez. W takich przypadkach autor w y 
korzystuje m ateriał dotyczący różnych regionów i „wm ontowuje” go do ogól
nego obrazu, jaki wytworzył sobie o danym  tery torium  (państwie, tery torium  
narodowym). Wszystko byłoby dobrze, gdyby ów ogólny obraz odzwierciedlał 
adekw atnie główne s tru k tu ry  i procesy rozwojowe kraju , którego syntezę 
historyczną się pisze. Wówczas nasycenie tego ogólnego obrazu przykładam i 
adekw atnie dobranym i dać może syntezę dość dobrze odzwierciedlającą prze
szłość. Tak jednak w praktyce nie jest. Zwykle ogólny obraz dziejów k ra ju  
autor w yrabia  sobie na podstawie fragm entarycznej znajomości historii po
szczególnych regionów, co sprawia, że takie czy inne regiony (np. Małopolska, 
Mazowsze) dom inują w  analizie. Po prostu do ogólnego obrazu „doczepia” się 
w  charakterze przykładów  niektóre fak ty  z takiego czy innego regionu. W do
tychczasowych syntezach historii Polski dominowały na przykład m ateria ły  
dotyczące Małopolski czy Mazowsza z w yraźnym  ograniczeniem problem atyki 
ziem zachodnich i północnych (jak np. Wielkopolski).

Tymczasem dzieje k ra ju  rozpatryw ać trzeba w  sposób integralny, u k a 
zując wszystkie regiony w ich w zajem nym  powiązaniu, z uwidocznieniem 
„w kładu” każdego z nich do dziejów ogólnych. Do tak  pojętej syntezy, k tóra 
spełniałaby wymogi drugiego z wyróżnionych modeli, potrzeba jednak roz
w iniętych badań regionalnych i to badań spełniających wszelkie wymogi peł
nopraw nej metody naukowej.

V

Jakież to wymogi postawić należy badaniom  regionalnym? N ajw ażniej
szym wymogiem wydaje się odwołanie do wiedzy ogólniejszej i o ile to możli
we do względnie precyzyjnej wiedzy teoretycznej. Będzie ona różna w  za
leżności od typu monografii regionalnej. W przypadku historii m iast ważne 
będą różne teorie, dotyczące procesów urbanizacji oraz wiedza ogólna o m ieś
cie. Tak więc z wiedzy tej można dojść do wniosku, że miasto należy trak to 
wać jako pewien całościowy system o określonej liczbie podsystemów (czyli 
g rup elementów), pozostających w  stosunku do siebie w  różnych relacjach. 
Do takich podsystemów w  stosunku do systemu, jakim  jest miasto, zaliczyć 
można głównie:

— s tru k tu rę  przestrzenną m iasta (relacje między określonymi elem entam i 
a terenem);

— struk tu rę  gospodarczą (relacje n a tu ry  ekonomicznej między odnośnymi 
elementami);

— struk tu rę  społeczną (relacje między grupam i ludzkimi, jednostkami 
a grupam i itd.);

— struk tu rę  polityczną (relacje między ludźmi i grupam i ludzkimi z pun 
k tu  widzenia władzy);

— struk tu rę  adm inistracyjną (relacje zarządzania);
— struk tu rę  kulturow ą (relacje między ludźmi a przedm iotam i i ośrod

kami kultury).
Rola poszczególnych podsystemów w całej struk turze  (systemie) jest w po

szczególnych m iastach różna, a także w  obrębie tego samego m iasta każdy

12. K o m u n i k a t y . . .
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podsystem odgrywa specyficzną rolę. Spraw y te  należy uchwycić w badaniu. 
Innym  ogólniejszym problemem, k tóry  należy wziąć pod uwagę w  mono
graficznych badaniach miast, jest na  przykład wyróżnienie tzw. stref wplÿ- 
wów, czyli roli danego m iasta w  różnego rodzaju powiązaniach, przede wszy
stkim  gospodarczych i kulturalnych, a z drugiej strony — stref oddziaływań 
na miasto. Jednocześnie zaś niezbędne jest umiejscowienie badanego miasta 
lub ich grupy w  większej całości, k tórą  można by  nazwać system em  miast. 
Podaję to tylko w  formie przykładu. A utor monografii historycznej m iasta 
nie może poprzestać na wiedzy historycznej; m usi również sięgać do innych 
dziedzin, jak na przykład do geografii gospodarczej. Inny zbiór problem ów 
ogólniejszych wiąże się z przygotowywaniem  monografii regionalnej z zakresu 
dziejów agrarnych. W tym  przypadku niezbędne jest nie tylko odwołanie do 
prpcesów ogólniejszych, których konkretyzacji lokalnej szukamy, lecz — 
podobnie jak  w  przypadku monografii m iast — nawiązania do różnego ro 
dzaju teorii. Będą to teorie ekonomiczne, socjologiczne czy psychologiczne.

Szczególnie ważne naukowo (mam na myśli przede wszystkim funkcje 
ponadregionalne) są monografie regionalne, dotyczące całych regionów histo 
rycznych. W takim  przypadku, choć dotyczy to również innych monografii 
regionalnych (miast, wsi itd.) niezbędne w ydaje się (oczywiście w przypadku, 
gdybyśm y chcieli przygotować pracę nowoczesną, spełniającą konieczne w y
mogi metodologiczne) odwołanie się do teorii regionu historycznego. O po
trzebie tak ie j teorii pisałem już niejednokrotnie; ograniczę się więc tu ta j do 
powtórzenia pewnych najbardzie j istotnych spraw.

Przede wszystkim  zapytajmy, co to jest region historyczny. Można by, 
wydaje się, zaproponować następującą jego definicję; „region historyczny jest 
określonym terytorium , zamieszkałym przez ludność związaną wspólnymi, d łu 
żej lub krócej trw ającym i dziejami •— różnymi (pod takim  czy innym  wzglę
dem) od dziejów innych tego rodzaju jednostek terytorialno-ludnościow ych”. 
Region historyczny jest to więc pewien określony (mniej lub bardziej całościo
wy) układ  strukturalny , charakteryzujący się w łasną odrębnością historyczną, 
nieraz odrębnymi granicam i administracyjnymi, a więc taki, k tó ry  może być 
sam przedmiotem badań i rekonstrukcji. Region jest więc określonym rea l
nym  bytem  historycznym, mogącym być syntetycznym  przedmiotem badania 
niezależnie od tego, że takim  przedmiotem badania mogą być rozgrywające 
się na jego terenie fak ty  i procesy. Pojęcie regionu krzyżuje się w  wieloraki 
sposób z pojęciami narodu, państw a i społeczeństwa. Dzieje ludzkie są stałym, 
dynamicznym procesem tworzenia się, zanikania i transform acji regionów. R e
giony historyczne istnieją  dopóty, dopóki można ustalić różnice w stru k tu rach  
grupowego działania ludzi zamieszkałych na różnych terytoriach.
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